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LWOWSKIE 
WIADOMOŚCI PARAFJALNE

TYGODNIK POŚWIĘCONY ŻYCIU RELIGIJNEMU M. LWOWA

A dres R edakcji i A dm inistracji: Lwów, ul. Or­
miańska 13. Nr. tel. 24.61. — Godziny urzędowe admini­
stracji codziennie o d S ^ t t i  z wyjątkiem niedziel i świąt. — 
Godziny urzędowe redakcji codziennie od 16— 1S z wy­
jątkiem niedziel i świąt.

P renum erata roczna z dostawą do domu w ynos1 
8 zł., kwartalna 2 zt. , bez dostawy do domu rocznie 5 zł. 
kwartalnie 1*30 zł. Cena numeru pojedynczego 10 g r .  — 
Konto czekowe Nr. 151.169 (Bibljoteka Religijna). Pre­
numeratę przyjmują wszystkie urzędy parafjalne o. Idei; 
we Lwowie, gdzie też można numery odbierać.

Książki religijne, różańce, obrazy, obrazki św ię+e, u i P n f r *  .ro ir ip err*  R 
siążki d( nabożeństwa, figury św ięte i t. p. U1“ v u l u w & K l c g u  vJ

(naprzeciw  Katedry).tanio do nabycia

MAMY PIENIĄDZE, CZY NIE MAMY?
Czytamy często o łatwowiernych lu­

dziach, którzy za 10, 50, 120 zł. kupują złote 
obrączki złote zegarki i t. p. ..kosztowności11. 
Przekonują się wkrótce, że te „klejnoty11 
nie .są wartegtyfcu groszy, ile oni zapłacili 
złoty eh. llistórje te powtarzają się j-cod/den­
nie. Dlaczego? Bp łatwiej ci głupieli niż 

r© m ądrych, łatwiej więc zrobię oszukańczy ' 
interes, niż uczciwy.

P  rzek o 11 uj emy że do i i i t^ e su  łgffife
lidneg’0 trudno o wspólnika, do oszukańczego 
bardzo łatwo, ho solidny interes nie p rzed­

stawia* tych korzyści. 0 0 1 oszukańczy: praw­
dziwe żjyśki Są dużo mniejsze, niż zyslji 
zapowiadane w 1 nte|§pieią.oszukafjjrożym. Sala' 
sądowa niejedną sprawę . j l k ą  w idziała. Aż 
dziw Merze, jak mógł znaleźć wiarę zwykły 
w) drwigrosz, obiecujący gruszki na wierzbie, 
u bardzo poważnega.człow ieka. łraidne słów­
ka, bezczelne kłamstwa sprawiły -swoje, 
a brak rozum a, zastanowienia dokończył
reszty. .

Chodził ś,®bie źydek po pewnej okolicy 
i pożyczał od chłopów pieniądze na ,'i0/0 
miesięcznie. Ludzie łakom 1’!1’ s ię1 na wysoki 
procent, na łatwe zyski. Oddawali s^ałe óSż-’ 
ezędności. fi’® 1 żydek dość już napożyczał, 
kupił z|i?to realność poważną, ale z a p i a ł  j-ą 
na syna i ludzie pozostali nie tylko Jtez 
proCeptu, ale i bez kapitału.

Ileż to jęs(t narzekań na brak pienię'?lzj\ 
(Niema człowieka, k tóryby i£|e Jafiietitował.

Szczegółn’i|y dotkliwie- odczuwa bijtik p ie­
niędzy , gdy  trzeba dać na jakiś dobry cel, 
gdy  frrztwia kupić coś do domu. Nie mam! 

ĆNię mam! Ciężkie czasy! Lfedwńe człowiek 
żyjąj Prawie z-głodu ginie! P io  słowa, które 
się Słyszy, powiedziane z mniejszą lub więk­
szą złością. Zbiórki uliczne do puszek, nawrot 
na nąjpiękniejsajpii łubiane cęle dają od 20C 
do 1000 zł. za ,ca ły  dzień

1 j^ztowieljLmyśii, źe czasjyvzeczy\viś'@£e 
ciężkie, że niema pieniędzy. Są pieniądze 
we Lw-owue! Jes t  ich bardzo dużo, zSPduź|>,

’.pr^pjLewni Się od nieb! Ludzie ń.ie mają co 
robić z pieniądzmi!

Gdzieś to ks. Iiądąjctor widział tyle p ie­
niędzy we Lwowie, pytasz szanowny ©zy - 
telniku i szanowna Czydelniipko ?

W Luna-Parku! Nie byłem wewnątrz, 
widziałem zdaleka, ale widziałem tłumy, ruch. 
A to wrszyśtko Jępsztuje i .to dużo. To 
Wrszyr5l!ko płaci 'śie nie za coś-pożytecznego, 
nie za rózrywicm miłą, zdrowa), lecz za g łu p ­
stwa.

Przedsiębior.CJM zadowolony, pieniądze 
płyną,, a|e i śmieje się, źe jlHluak miń takie 
rzeczy1 jest ty lu  amatorów. 'Lak! Głupstwo 
popłaca, na głupstwo łatwńej ludzi złapać.

Ktojby^ myślał’ o jakiejś  oszczęclnogoip 
o liczeniu,'się z groszem, o wydawani® na 
rzeczy pfotrżeiijte, dobiyer N a to niema pie­
niędzy'. Są, ale na głupstw a 110 i na grzeł? 
eliy.
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K oniec p rześ la d o w a n ia  
K o śc io ła  k a to l. w  M eksyku.
List pasterski arcybiskupa Ruiz’a. — Urzędowe 

stwierdzenie pojednania.
A rcybiskup z Morel,ji, będą™T jednocze­

śnie deięrgatem apostolskim w rokowaniach 
Stolicy św. z rządem meksykańskim, JE . ks. 
Leopold Luiz, ogłośał l.iśl pastefesjh do, swych 
d.ięcezjau, kjóry uizędowo stwierdza nastą­
pienie pojeduanhkjmiędzy Kościołem a pai' 
stwem mekśylsiiskiein. Nikt już  nie może 
wątpić w ;tp wobec oświadczeń prezydenta 
LorMsa Gila i wobec faktu, że Ojciec św. 
został powiadomiony ^(Wzawartym u ja d z ie  
i po tw ierdzi1 go. uznając, za wystarczający. 
I 'regulowanie jeszcze wszystkich nieroz­
strzygniętych kwestji ma być dokonane 
z biegiem cż,asu.

Jes t  rzeczą pewną, że ten zwrot w po- 
lltyog rządu m eksykańskiego wobec Kościoła 
nffetąpił na skutek Kego, że w AMaszy ngtonie 
uiipcłowo oświadlaoBo' posłowi Melósykań- 
skiemu. ze 9t’any Zjbdhoczone niej/ mogą 
nadal okazywać swego poparcia rządowi, 
który prześladuje re lig j^ j wyznawaną przez 

miljonów obyw ^eli  Stanów. W obechego  
zostały nawiązarnprokowania między p rezy ­
dentem Porfesem (iilem i arcybiskupem  
Kiiizhin i M o r s o m ,  mianowanym delegatem 
apostolskim, oraz nowomianowanym biski 
pem m. Meksyku, dotychczasowym biskupem 
Tabasko, Msgrem D.iaz’em| będącym rów no­
cześnie 'sekretarzem  konferencji biskupów 
meksykańskich. Rokowania te toczyły -gię, 
Ał ścisłej łączności z Rzymem, w czem po­
średniczyła ddregatura apostolska w W a­
szyngton iiS Jasnem  jest, że krok rządu 
północno-amerykańskiegjo nie nąstąpił z wła­
snej jego inicjatywy, lecz, że tlę£ katolicy 
Stanów Zjednoezonwdi, którzy już  dawno 
zajęh niedwuznaczne stanowisko woteec 
prześladowań w Meksyku i wobęć polityki 
mek^effitasldej własnego rządu działając 
wespół ze swym episkopatem, potrafili tak 
skutecznie wywrzeć swój wpływ.

K ato licyzm  a  b o lszew izm .
Eksperym ent igolszewicki przey. leka się, 

a wiele krajów w świecie z trudem  opiera 
się truciźnie, która zatruła*! powaliła Rosję. 
Historycy, filozofowie, publicyści zastana­
wiają się nad rewolucją rosyjską, ^ h g t ń

zbadać jej przyczyny. W śród  licznych ksią­
żek, poruszających tojzagadnienie, znajdują 
się doskonałe dzieła*!' dokładnie pbticzają;će 
czjhlelnikow i p rzed^aw iające  im std-pniowy 
rozwój idei rewolucyjnych, które doprow a­
dziły do krwawgjjb w ybuchu w roku 1917.

Kecz w  żadnem z ty cli. dzieł nie wyk#.i 
zano antykatolickich źpóyleł bolsżewizmu. 
W y d a j n e  w 'Paryżu „!Etud®“ publikują 
oparty, n a 1 dokumentach artykuł p. Andrzeja 
Michajłowaj wykazujący, jak  nienawiść do 
zasad, głoszonych przez katolicyzm, sp rz j ■ 
jała rozwojowi bolszewizmu. .Ciekawą rzeczą; 
jest iść śladem wywodów p. Michajłowa. 
Odsłania on nam postępowanie Iseminąiłjow 
duehownycli prawosławnych, skąd winienby 
spływać uą Pos;ję zdrow y prąd religijny 
i moralny. Eo większej części jednak ś&mi- 
narja te raczej popierały socjalizm, niż *,g,o 
zwalczały, a czyndy to z powodu wrogiego 
stanowiska; jakie zajmował 011 wzg[Eęa§m 
Kościoła katolickiego. A utor wykłada na­
stępnie g łóm ie  zasady anty katol i,ęi:ia którym 
hołdowała niyśl rosyjska od pół wieku 
z ,górą. W skazu je  wreszcie na bardzo eie- 
kawe podobieństwo między antykatolicką 
polityką dawnego rządu rosyjskiego, a dal­
szym jej ciągiem, stosowanym dziś przez 
bolszewików.

Po przeczytaniu tego artykułu  lepiej się 
rozumie wi&Iką trag S l jS  rosyjską. Bardziej 
obca i hardzi ;j wrogtbwpiywom katolicy zm u, 
niż jakikolwiek inny kraj cywilizowany, 
Rosja ta'm łatwiej padła ofiara tego nawrotu 

•od cywilizacji chrześcijańskie do bezboż­
nego barbarzyństwa, jakiem jest w gruiinie 
rzeczy bołśzęwizm. P an  Mfedtąjłow konklu­
duje: „Bóg chciał, b y  wobec, grobu miljo­
nów ofiar bolśżewizmu, otwOTżyły się oczy 
tyćh, którzy, pragnąc służyć ojczyźnie, 
s taw iają ,in teresy  swego narodu napozói 
realne, a w rzeczyw istości jednak urojięme 
ponad wiekuistą sprawę Kościoła11.‘

K onk ordat S to licy  św . 
z Prusam i.

Pod pi san y  w Berl inie przez  nuncjusza  p ap i e ­
skiego P ace l l f eg o  i p ruskiego  ministra konkorda t  
us t anawia  p r ze dewszys tk iem now y podz iał  P rus  na 
d iecezje.  Wed ług  niego istnieć b ę d ą  w Prusiech 
nas tępu jące  b i skups twa :  w  Kolonji  z 2 1 / 2 mil jonami 
katol ików,  we Wroc ławiu  z 2 -m a  mil jonami,  w  Mo-  
nas terze  z 1,700.000 wiernych,  w  P ad en b o rn ie
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z 1,600.000 ludności ,  w  Trewi rze  z 1,400.000, 
w  Akwizgranie z j ednym mil jonem,  w Berlinie 
i Limburgu z l iczbą po pół  mil jona wiernych,  
w Osnabr i ick około 420.000,  w Fuldzie i Warmji  
po 330.000,  w  Hildesheimie z 200.000 i w Pile 
ze 150.600 katol ików.  Istnieje za tem jeszcze  sze ­
reg olbrzymich diecezji ,  aczko lwiek  konkordat  
starał  się w pewne j  mierze je odciążyć.  Ideałem 
pod  wzg lędem l iczby wiernych,  do k tórego na jb a r ­
dziej się zbl iża ją  diecezje ber l ińska i l imburska,  
byłyby diecezje ,  l iczące p rzeciętnie po pół  mil jona 
wiernych.  Kolonja pozos ta j e  a rcybi skups twem 
W  SKład kolońsKiej p rowincj i  kościelnej  w ch od z ą  
d iecezje :  t rewirska,  akwizgrańska ,  l imburska,  mo-  
nas ter ska  i osnabri icka.  Na d rugą stol icę a rcyb i ­
skupią zosta ł  upa t rzony  Paderborn ,  centrum ś rod-  
kowo-niemieck iej  d j a spory  katolickiei ,  s i edziba 
związku  św. Bonifacego.  Do paderborneńsk ie j  
prowincj i  należą d iecez je  w  Fuldzie i w Hildes-  
heimie.  Trzec ia  p rowinc ja  kośc ie lna  obejmuje cały 
W s ch ó d  z a rcyb i skups twem wroc ławsk iem oraz 
diecezjami  ber l ińską i war mińską  i prała tu rą  w Pile.

Bi skup obecnie ma p r aw o  sw o b o d n eg o  o b s a ­
dzania p r ob os t w bez obo w iąz ku  uprzedniego za ­
wi adamian ia  o tem wład z  pańs two wyc h .  Obecn ie 
p ow iad am ia  on o tem już po naznaczen iu  p r o ­
boszcza,  j ak również  po mianowaniu  wikar jusza 
generalnego.

W  razie opróżnienia stol icy biskupiej  miej ­
sc o w a  kapi tuła i wszyscy  pruscy biskupi  p r ze ds ta ­
wia ją  do uznania Stol icy Apostolskiej  l isty ka n d y ­
datów,  P ap i eż  zaś  nie związa ny  p rzeds tawionemi  
kandyda tu ram i  w y zn a cz a  t r zech kandyd a tó w,  z p o ­
śród krórych kapi tuła  wyb ie ra  b iskupa  w ta jnem

i s w o b o d n e m  g łosowaniu.  Po  dokonan iu  wyboru  
kapi tuła  zw rac a  się do rządu z zapytaniem,  czy 
nie s t awia  el ektowi  żadnych  p rzeszk ód  w zg lę ­
dów  pol i tycznych.  Po  udzieleniu odpo wiedz i  przez 
rząd Pap ież  mianuje el ekta biskupem.

Pos tanow ien ia  w  sp r awach  f inansowych  ob e j ­
mują  tylko jeden artykuł,  na mocy  którego pańs two  
pruskie zobowią zu j e  się m. in. do s f inansowania 
b ud o w y  w now ych  d iecez jach  s iedziby dla b iskupa  
i kapi tuły,  kated ry  i s eminarjum duchownego.

Już po p ie rwszem przeczytaniu tekstu konko r ­
datu na s u w a ją  się dwie  uwagi.  Po  pierwsze,  kon ­
korda t  winien wpłynąć  na uspoko jen ie  umysłów 
w Prusiech.  Niema w nim nic, coby mogło zagrażać 
n iemieckiemu dobru kul turalnemu.  Również  n i l  
można  w nim zna leźć  najmnie jszego nawe t  n a r u ­
szenia p raw  lub in te resów akatol ików.  Tu należy 
nadmienić,  że kon kor da t  nie porusza  wca le  kwest j i  
szkolnej .  Po  drugie,  kon korda t  tchnie duchem 
nowej  kośc ielno-pol i tycznej  epoki.  W y m o w n y m  
wyra ze m tego jes t  now y sposó b  w y bor u  b iskupów.  
Odtąd  w Niemczech  nikt  nie może  zostać  b i sku­
pem,  kogo by  Głow a  Kościoła na s tanowisku tem 
widz ieć  nie chciała.  I to je st  j ądrem nowy ch  p o ­
s t anowień  w tej materji .

D w ie  w ie lk ie  u ro czy sto śc i 
k o śc ie ln e  w  N orw egji.

Norwegja  czyni p r zygo towania  do obchod u  
dw u  wielkich ściśle ze so bą  po w iąz an yc h  u roczy­
stości  rel igi jnych:  900- lec :a  w p ro w a d ze n i a  ch rz e ­
śc i j ańs twa  w Norwegj i  i 900- lec ia  śmierci  króla 
Olafa II Świętego,  który wp row ad z i ł  w Norwegji

Ew ange?ja na  XI n ie d z ie lę  
po Ś w ią tk ach .

Mar. 7, 3 1 -3 7 .

P. Jezus uzdrawia głuchoniemego.
A zaś wyszedłszy z granic Tym , p rzy ­

szedł przez^Sydon do morza Galilejskiego 
przez pośrodek granic DekapolśJdch. 1 p rzy ­
wiedli mujsfgłuchego i niemego, prosili go, 
aby na,ii rękę włożył. A wziąwszy go na 
stronę od rzeszy, wpuścił p i l ®  swe w uszy 
jego: ą splunąwszy, dotknął języka jego. 
A wejrzawszy w niebo, westchnął i rzekł 
mu: Effetałi,rfo jest otwórz się. 1 wnet' się 
otworzyły uszy jego, i rozwiązała się z wiązka 
języka jego, i mówił dobrze. 1 przykazał im, 
aby nikomu nie powiadali Ale?.im on więeełj 
zakazywał, tem daleko więcej rozsławiali:

1 tem bardziej się dziwowali, mówiąc: DSa- 
bnśę■ wszystko uczynił: i g łuchych uczynił, 
że słyszą, i niemych, ż^, mówią.

Wiara ponad w szystko!

Do uzdrowieniu- 'głuchoniem ego dziwo­
wali się wszyscg, mówiąc: Dobrze wszystko 
uczynił: i głuchych uczynił, że słyszą, i niemyclĄ 
lze mówią. ,,®’lobrze uczynił -wszystko T, t zn. 
spełniają się na nim słowa Izjasza, który 
przepowiedział, mó. czerni poznają ludzie Od­
kupiciela: Bóg sam przyjdzie i zbawi was. Wtedy 
otworzą się oczy ślepych i uszy głuchych będą 
otworzone. Każdy więc cud P. J e z u s "  mówił 
im i oni to dobrze rozumieli, ż̂ Ę Prorok wielki 
powstał pośrodku nas, czyli Odkupiyiehswiata 
1 ta wiara, że Jezus z "Nazaretu jest ‘Mesja-. 
szem, rosła z dnia na dzień, zataczała coraz
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chrz eśc i j ańs two  i który poległ  w bi twie z p o g a ­
nami w r. 1030. Obie  te wielkie rocznice  w całym 
kraju o b ch od z on e  b ę d ą  n iezwykle  uroczyście  w roku 
przyszłym.  Uroczystości  oficjalne o d b ę d ą  się 
w  Drontheimie,  dawne j  siedzibie k rólów i r ezy­
dencj i  arcybiskupie j  z cz as ów  przed  reformacją.  
Od  wielu lat p r o w a d zo n e  są robo ty  przy o d n o ­
wieniu s t a roda wn e j  katedry,  wznies ione j  na grobie 
króla Olafa św.  Katedra ta, największy i na jpięk ­
nie jszy zaby tek  k ra jów północnych,  należy do 
rzędu  s łynnych katedr  gotyckich.  Res tau racja  jej 
dob iega już końca.  W  tej to świątyni  o d b ę d ą  się 
w  l ipcu r. przyszł .  g łówne  u roczystości  jubi leuszu,  
święcon ego  p rzez  r ząd i na ród  norweski

Ob ch ó d  p rzygo towu je  powo łany  w tym Celu 
komitet  z p ro tes t anck im b iskupem Dronthe imu na 
czele.  Choc iaż chrześci jańs two,  za p r o w a d zo n e  przez 
króla Olafa św było religją katol icką i choc iaż 
król ten jest  czczony  w Kościele katol ickim jako 
świę ty  męczennik,  to j edn ak  przy obchod z ie  tej 
wielkiej  rocznicy  niema wzmianki  żadnej  o Kościele 
katolickim. Rząd,  na jwyż szy  biskup Kościoła p a ń ­
s t w o w eg o  i fanatyczni  luteranie czynią wszys tko 
tak, jak gd yb y  św. Olaf  wp row ad z i ł  p rotes t an tyzm 
do kraju. P e w n e  tylkb;'  n i eu rzęd ow e  głosy p o d n o ­
szą się za tem aby  u r oc zy s to ść ^  tę ob cho dz ić  
r azem z katolikami.

T ym cza se m zaś  norwescy  katolicy,  mimo małej  
ich l iczby,  wca le  nie są bezczynni .  Oni także 
p ragną  obchodz ić  tę rocznicę,  tembardziej ,  iż mają 
ku temu s łusznie jszą r a c j ę ^ n i ż e l i  luteranie.  P o w ­
stał  także katolicki  komi tet  o bc h o du  tych rocznic.  
W  skład j ego w c h o d z ą  dwie o s o b y  du cho w ne :  
ks. Kjelstrup i p r ob oszcz  katolickiej  parafji  w  Dron t -

,szersze kręgu. Ilozbr/m iewała w&ji&ilj. gól’ 
galilejskich, nad brzegami .Jordanu i na 
plaEflbh .Jerozolimy. A jednak mimo tej v iary 
oskarżyli Oo przed Piłatem, że zwodzi lud i wo­
łał' z nienawiścią: Ukrzyżuj Go, ukrzyżuj! 
Krew Jego na nas i na syny nasze! Ta wiara 
znikła nie tylko u rzeszy, MgKi u -samych 
apostołów.

Dlaczego wiara w Jezusa  jako Mesjasza 
ząjjjęła się cofać jak woda. wezbranej rzeki 
i dlaczego, brakło jej nawet na mały strumyk?

W iara Żydów rozb iła is ię to  jedno ludz­
kie mniemanie. Z niem nie mogli sobie dać 
,ŁacJy. Cuda Jezusow e mówiły im, że Jezus  
j<|st Mesjaszem: ale tgtjża Jezus  oświadczał, 
że królestwo Jego  nie je s t  z tego świata. 
I tak starły się w ich duszach dw ie jś i ły :  
wiara w Jezusa  najjchdacli oparta m własne

heimie,  oraz dwie  osoby  świeckie:  s łynna pisarka 
Sigrid Uns ted  i Lars Eskeland.  Mimo panującego  
w Norwegj i  f anatyzmu lute rańskiego ruch katolicki 
za równ o  w kraju jak i zagran icą ci eszy się dużem 
za in te resowaniem w Norwegji .  Tak  n. p. dziennik 
norweskie  (wszystkie  są p rotes t anckie)  podawały 
obszerne i ut r zymane  w życzl iwym tonie s p r a w o ­
zdania  o rozwiązaniu  kwest j i  rzymskiej .  P rasa  
norwe ska  nie pośw ięca  tak wiele uwagi  żadnej  
z sekt  pro tes t anckich,  nieraz na w et  p ięcio-  lub 
dziesi ęciokrotnie  l iczniejszej  w Norwegj i  od liczby 
norweskich katol ików.

O ciem n ia ła  p o lsk a  lek ark a  
w  W iedniu .

Kongres ociemniałych,  który odby ł się w  ub ie­
głym miesiącu w Wiedniu,  pos iadał  w hczbie 
uczes tników oryginalnego członka,  mianowicie 
ociemniałą  lekarkę,  dr. Melan ję  Lipińską,  Polkę.

W  19 roku życia,  a więc  na długo p rzed 
ukończeniem s tudjów,  p. Lipińska straciła ca łko­
wicie wzrok na skutek ciężkiej  choroby.  Pomimo 
to pos tanowi ła  dzielna rodaczka  nasza  p r ow ad z i ć  
w  dal szym ciągu s tudja  medy cz ne  na uniwersytecie 
paryskim.  Dzięki  świetnej  pamięci  zdołała  uzyskać 
s topień doktorski .  Mater j ał  na uk ow y z książek 
czyta ła  jej sgkre ta rka j j a  p. Lipińska raz p r ze czy ­
taną t reść dobrze  pamiętała .  Po ukończeniu  s tudjów 
w Paryżu  udała się dr. Lipińska na dal sze  s tudja 
do Chark ow a  i Wa rs za wy ,  na u cz y w sz y  się t y m ­
czasem pi sma dla ociemniałych.  Za specja lność  
obrała  sob ie  cho roby  n e r w ó w  i mózgu.  Jes t  ona 
wsp ó łp ra c o wn ic z k ą  wielu polskich,  francuskich

przoświ idtyzenic, że Mesjasz będzie królem, 
że zbaw i lud od niewoli rzymskiej. że założy 
now S państwo niczem Salomonowe. 1 zw y­
ciężyło własne przeświadczeni®, na niczem 
nieaąparic, rS\voje widzi mi śim  swoim rozu­
mem wymyślone przekonanie, kim miał być 
Mesjasz.

Czyż przypom nienie tej u traty  wiary 
w Jezusa, jaka nastąpiła u Żydów, gdy  Jego 
działanie nie odpowiadało w całej rozciągło­
ści ic»h upodobaniom i nadziejom, n.ie..m #\\i 
nam ogromnie wiele? Czyż nie było łatwiej 
zmienić swę' zapatrywanie, że Mesjasz nie 
źałoży królestwa, niż orjmówić wiary wszyst­
kim .Jego)Cudom? Stało s&iinlpśej. Zamknęli 
oczy  na Ja g o  łćuda i trwali uparcie przy 
s w ein Ś?p oj m o warii 11 M  e s j JŚza.

[ w śród nas niejeden człowiek stracił
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i angielskich pism fachowych.  W  większośc i  k ra ­
jów europe jskich,  a także w S tanach  Z je d no cz o ­
nych Ameryki Póln.  wyg łasza ła  l iczne odc^J ty  
naukowe .  Jej praca  h i s toryczna o kobiecie,  jako 
lekarce,  uzyskała w Paryżu  nagrodę naukową .  
G od n cm  zaznaczen ia  jest  także to, że p. dr. Li­
p ińska pos iada  świetnie język angielski,  którego 
nauczy ła  się j edyn .e  ze s łyszenia po d cz as  dłuższego 
poby tu  w  Anglji.

Ociemniała lekarka,  k tóra na samej  sobie d o ­
świadczy ła  okropnego losu c i erpiących na to s t r aszne 
ka lec two  i która dzięki wyją tkowej  sile woli  i energji  
tak dobrze  sobie  radziła,  is totnie mogła udzielić 
uczes tnikom kongresu ociemniałych cennych rad 
i wskazówek.

M etoda w y ch o w a w cza  
b ło g . Jan a B osko.

Żo diicjiowni spadkobiercy błogegławiffe' 
nfego ks. Jana lB sko  osiągają clżisiąj podobne 
rezultaty  w wychowaniu młodzieży, jak ioli 
,oj<d®, ua to marny nowe wymowne świa­
dectwo. Oto wiedeńskie p ism o „Arb.eiterzei- 
tung’": eenti.ilny .prgan austrjlTekięj. socjal­
demokracji. w mimerże z 14 marca 1920 r. 
napisał artykuł p. (. „Zakład wychowa'\vczy 
dla chłopców w W ie d n iu ' , dyskretn ie  p rze­
milczając* lakt, że ( hodzi tu o placówkę \ X .  
Salezjanów, któEego to f e g  roni ad zenia zało­
życielem .jest w łaśii iS^łog . ks. Jan  Bq'śko. 
wz-ytamy ta m .

„Złodzieje i różni przestępcy, gracze, 
oajfcusei, włamywacze są w botgbio 10 w ycho­

wankami zakładu wyc.liowawQzcgo. ®£zy wi­
ecie  nie jest rSpozą łatwą znaleźć sposób 
dpjjśma do jadu z tą gTomadabto też dawniej 
na porządku dziennym były awantury, nio- 
p.tWuęBK ucieczki. Nic nie pomagało-, że 
drzwi byty zamknięte, a okua opatrzone 
kratami. Mimo to chłopców nie można było 
zatrzymać, l^iwsze udawało im  się u e i l S  Od 
czasu jednak objębuh.kierownictwa zakładu 
przez nowjcgo dyrektora, k tóry ocl systemu 
kaibtma p r z e s a d !  do system u z&po biegania’, 
wszysstko się zmieniło.; Odrazy pięrwszego 
dnia rozkazał on pouspwać kraty z okien, 
zachowując tylko jedną na pamiątkę, jako 
curiosum. W ychow anków  zakładu wysyła 
na posyłki, 'k nawet poszczególnym chłop­
com, gdy  , brakło miejsca w Sypialniach, 
pozwalał nocować u rodziców pod w arun­
kiem pow rótu  nk dzień rirj zakładu. Drzwi 
wejściowe stoją otworem, a muno to mkl 
nie® próbuje ucąekae, niema buntów, ani 
awatity.r. Dyjj^Jitor Kelirein? trzym a swych 
chłopców m ocn ie i^em i więzann, niż na j­
g rubsze  łańcuchy: trzyma'1 ich okazaniem 
zaufania. Zaufanie to okazał im, chociaż znał 
najdokładniej łjóały rejestr ich grzechów 
i w jKeżultaoie. tfcżeba przyznać, w całej g ro ­
madzko, zaniedbanych moralnicSi zepsutych 
chłopców znalazł się tylko jeden, który 
okazał się niegodnym tej w iary w jęgy) 
iepSze ,.ja‘!.T

Błog. Jan  Uo'sko pokazał światu, że 
Kościół rozporządza najlepszeini i uajsku­
teczniej szemi środkami wycdi owiania.

wiar^j w Boga i Jogo objaw ieni^  choć ono 
poparte jest c cłami, bo clffiSńw życiu Kościoła 
nie odpowiadało jego przekonaniom. Dla 
jednych Kościół jSit, za .mało demokratyczny, 
dla drugich wydaje się aż demagogiczny. 
Dla jednych je s t  zby t zacofany, innym wyJ 
daje że zbyt stosuje się do potrzeb 
chwili. Każde państwo chciałoby, bępPapi® 
tylko'^p.. niem pamiętał', a gdy  widzi je-go 
Opiekę nad imiemi, zwłaszcza nad rywmlizu- 
,i icemi z niem. czuje się pokrzywdzone i za­
czynają się .,ego gorętsi obywatolehcliwiać 
w św  ej wierze, grozić*, a nawet odpadać.

To samo dzieje się. gdy  na ludzi po­
bożnych spadn ie1 jedno, drugie nieszczęście. 
Ju ż  zapominają, o cu lach. o swej wierze 
i zaczynają szemrać.

W iara  nasza musi być fstała, mamy wie-

i zyć bez najmniejszego,. 'powątpiewania za- 
i \ s l  i wszędziejy niezależnie od tego, jak 
nam się d$wodz.|Bgyśmy zdrowi, czy chorzy, 
czy ejirząmaliśin,) posadę, czyśm y ją stracili.

W ierzymy, ho prawdy te pochodzą od 
Boga wiecznego, najmądrszego i najp raw ­
dziwszego. HwOje zdanie, swoją myśl, swój 
sąd  zawsze jestŚśmy gotowi poddać p o j  
sąd Boży, przekonani o swej omylnośTeiigj

A ai’ę oceniajmy nie 'według chwilowych 
powodzeń lub niepowodzeń, teoż według 
wieczności, która nas czeka. Ona nię.ęjh nam 
udziela rady, ona ŻHEph ocenia rhasze życie, 
nasze pizyjjemności, zdobycze,, pp^ady. - 
O wuoęznośęii pamiętając, potrafimy w wierze 
wytrwać mimo najcięższych przejść.. Amen.
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Ze św ia ta  k a to lic k ie g o .
Zaszczytne wyróżnienie. Pre fek t  Sodalicj i  

Marjańskiej  P a n ó w  w Warszawie ,  inż. Aleksander  
Hauke,  który na akademji  papieskiej  wygłosił  o d ­
czyt o Ojcu  św., ot rzymał  obecnie  po dz iękowanie  
z sekre tar j a tu Stanu,  które brzmi nas tępu jąco :

„Z p r a w d z i w ą  radością '  dono szę  Ci, że Ojciec 
św.  bardzo  życzl iwie p rzyją ł  T w ój  odczyt ,  wyg ło ­
szony  na akademj i  publ icznej  w Warszawie .

Dzięku jąc Ci za spełnienie tego obowiązku  
i z wdz ię cz no śc i ą  p rzy jmując d o w o d  T w oje go  
synowsk iego  przywiązania ,  Ojciec  św., jako  z a d a ­
tek d a r ó w  niebieskich,  naj ł askawie j  udziela  Ci 
b ł ogos ławieńs twa  apostolskiego.

D on os zą c  Ci o tem, poz os ta j ę  z należną czcią 
na j od dań sz y  ( — ) Kardynał  Gasparr i" .

Śmierć słynnej konwertyrki. W  mie j scowości  
Chul l ieres w Wo g e za ch  zmar ła w  61 roku życia 
b. aktorka  E w a  Lavalliere,  c i esząca się p r zed  wojn ą  
wielkiem powodzen iem.  Od  czasu nawró ce n ia  się 
wiod ła  ona po b ożn e  życie w cichem ustroniu.

P e w n e  pismo teatralne,  w którem rzadko 
moż na  coś  p o do b ne go  przeczytać ,  pisze w  ten 
spos ób :  „Z wielką czcią t r zeba  skłonić się p rzed 
tą kobietą,  k tó ra  od ba rdz o  l ekkomyślnego  i b ez ­
bożne go  życia wznios ła  się do po w aż ne j  i głębokiej  
pobożnoś c i  i w rzadko  spo tykanym s topniu p o ł ą ­
czyła wdzięk  ludzki z ł a ską Bożą.  Ten  p łochy  
i f rywalny p ie rwotnie  duch,  opromieniony nas tępnie 
au reo lą  miłości Boga i wielkiej  skruchy,  po zos taw ia  
po sobie  ja sne  ws pomnien ie  i s t anowić  będz ie  
w zru sza ją cy  symbol  sztuki i wiary".

O d  s iedmiu lat zmarła znosi ła s t r aszne  cier­
pienia,  nikogo nie p rzy jm owa ła  i żyła wyłącznie  
dla Boga.  P o d o b n o  na kilka dni p r zed  śmiercią 
p r zepo wiedz ia ła  swój  koniec  na ś rodę,  jak to r ze ­
czywiście  się stało, i ca łkowic ie  spokojnie  p r zy ­
g o t ow ał a  się na śmierć.

Przygotowania do uroczystości katolickich 
w Sztokholmie z okazji 1100-letniego jubileuszu 
św. Ansgarego. Katol icy w Szwec j i  ze z rozumia ­
łem na tężeniem szykują  się do uroczystego  obchodu,  
ma jącego odbyć  się w p rzysz łym miesiącu w Sz to k­
holmie z okazji  1100-letniego jubi l euszu świę tego  
Ansgarego,  katol ickiego apo s to ła  Szwecj i .  P rz yg o ­
towania  czynione są  p o d  kierunkiem JE. ks. Bi skupa 
dr. J ana Mullera.  D o ty ch cz as  Sztokholm słynął  jako 
miejsce z j azdów,  wielkich kon gr esó w  pro tes t anckich .  
Obecn ie  także katol icy obchod z ić  b ę d ą  w oczach  
inowie rców swo je  uroczystości .  W  Szwecj i ,  p o ­
dobn ie  jak w Anglji, j e s t  wiele osób,  k tó rzy  się 
int eresują ka to l i cyzmem i zbl i ża ją  się do Kościoła.  
O b c h ó d  katolicki  będz ie  także służył da l szemu

zbl iżeniu się ich do Kościoła,  bow iem  w programie 

p rzewidz iane  są pub l i czne odczy ty  w  przeciągu 
t rzech dni, p o dcz as  których t rwać b ę d ą  u roczy­
stości.  Z wielką r adośc ią  przyjęli  katol icy szwedzcy  
wia do m o ść  o zamierzonym przy jeźdz ie  wycieczek  
katol ickich z wielu krajów.

Najdalej na południe wysunięta diecezja. 
Uroczystości  bea ty f ikacyjne  ks. J an a  Bosko ściągnęły 
do Rzymu prze łożonych  misji salezjańskich.  P o ­
między  nimi znalazł  się również J. E. ks. Bi skup 
jara ,  b i skup  tytuł. Archelaidy;  wikar jusz  apostolski  
Magel l ana,  b ęd ą cy  cz łonkiem Zgromadzen ia  XX. 
Salezjanów.  W wywiadz ie ,  udzielonym jednemu 
z r ed ak to ró w  agencj i  „ F id e s“ , ks. biskup Jara o p o ­
wiedział  nas tępu jące  szczegó ły  o swej  diecezji :

„Wikar j a t  magel lanski ,  obe jmujący  także Z ie ­
mię Ognistą ,  jes t  najdale j  na po łudn ie  wysun ię tą  
d iecez ją  w świecie.  Między  po łudn iow ym krańcen: 
diecezji ,  k tó rym jest  p rzylądek  Horn,  a b iegunem 
po łud n io wy m leżą  tylko j e szcze w y sp y  Shet land.  
Wikar j a t  l iczy 25.000 Jugosłowian,  wytrzymałycn 
na nasz kl imat  i ba rdz o  p r zywiązanych  do Kościoła.  
Drugą po ło w ę  mieszk ańc ów  s tanowią  moi rodacy,  
chi l i jczycy,  i w d robnej  l iczbie poddan i  brytyjscy,  
h iszpańscy i n iemieccy".

Ks. Bi skup pragnie  powróc ić  jak naj rychlej  dc 
swej  diecezj i  dalekiej .  Czeka  go długa podróż  
w  ciągu poł tora  mies iąca  bez p rzerwy ,  tyle bowiem 
t rwa j a zd a  z Rzymu do Magel l an,  na jba rdz ie j  p o ­
łudn iow ego  mias ta  w świecie.

Tydzień społeczny we Włoszech. Tem atem  
mającego  się od by ć  w najbl iższej  przyszłości  T y ­
godn ia  spo łecznego  w  Rzymie będz ie :  „Papież 
i P a p ie s t w o"  w stosunku do chrześci jańskiej  pol i ­
tyki społecznej .

Obchód jubileuszu św. Ansgarego, apostoia 
krajów północnych w Szwecji. W  roku bióżącym 
up ływa  1100 lat od  p rzybyc ia z Niemiec do  Szwecj i  
apos to ła  k rajów północnych ,  św. Ansgarego.  Z tej 
okazji  zwie rzchnik hierarchji  Kościoła katol ickiego 
w Szwecj i ,  w ikar jusz apostolski ,  ks. dr. Jan Muller,  
zaprosi ł  katol ików niemieckich do wz ięc ia  udziału 
w u roczystośc iach ku czci św.  Ansgarego w Sz tok­
holmie,  ma jących  się odby ć  w dn. 17— 19 sierpnie 
rb. Wsk u tek  tego zaproszen ia  organizuje się w y ­
cieczka katol ików n iemieckich do Szwecj i .  Na 
czele wycieczki  stanie ks. biskup dr. W.  Berning 
z OsnaDriicku.  W y j a z d  z Berl ina 13 sierpnia,  zaś 
p ow ró t  do Hamburga  dn. 24  sierpnia.

R ozm aitości.
Statystyczne dane co do zaludnienia ziemi.

Podłu g  osta tnich s t a tys tycznych danych,  na całej
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ziemi zamieszkuje  około d w ó c h  mil jardów ludzi. 
Z l iczby tej 900  mi l jonów p r zy pa d a  na Azję,  500 
mi l jonów na Europę,  220 mi l jonów na Amerykę,  
150 na Afrykę i 7 mi l jonów na Australję.

Na  czele k ra jów europejskich idzie Rosja ze 
115 n.ujonami ludności ,  nas tępn ie  Niemcy  z 62,5 
mil jonami,  Wielka  Brytanja 42,7 milj., Italja 41 milj., 
Francja  z 39,5 milj., Po l ska  z 30 milj., Hiszpanja 
z 21,3 milj., Rumunja z 17 milj., Czec ho -Sf owa c ja  
z 13,6, Jugosławja  z 13, Wę gr y  z 8, Belgja z 7,8, 
Ho land ja  z 7,6, Austr ja  z 6,5, S zw ec ja  i Grecja 
z 6 mil jonami ludności .

Doskonała pamięć Papieża. Członkowie mię­
dz yn ar od ow eg o  Kongresu bibl jotekarzy,  o d b y w a j ą ­
cego się obecn ie  w  Rzymie,  byli  przyjęci  przez 
Papieża.  Wśró d  nich zna jdow ał  się M. Roland 
Marcel ,  dyrek tor  bibl joteki  na rodo wej  w  Paryżu.  
Pap ież  w  tej chwil i  go zauw aż y ł  i rzekł:  „My się 
już znamy" .  Gd y  dyrektor  oświadczy ł  Pap ieżowi,  
że is totnie spotykal i  się częs to  w  bibl jotece,  P a ­
pież rzekł:  | T o  były l epsze czasy" .

P o do bn ie  i p o d cz as  audjencj i  JEm Kardynała  
Kakowskiego,  gdy  Eminenc ja  p rze ds t awi a ł  P a p ie ­
żowi m. in. i p. W a c ł a w a  Rago,  właścic ie l a handlu 
win w Warszawie ,  Pap ież  w  tej chwil i  sobie  
p rzypomnia ł  znaną  firmę w a r s z a w s k ą  i sam dodał :  
„Tak,  Rago,  w pobl iżu seminarjum du cho w ne go " ,  
pocz em na  p ro śbę  p. Ragi, by raczył  udziel ić b ło ­
gos ła wi eńs twa  dla całej jego rodziny,  znajomych,  
rzeki żar tobl iwie:  „Czy także i d la  w i n a ? "

W y b o r n a  pamięć P ap ie ża  świadczy  o pełni 
umys łowych  i n iepożytem zdrowiu  S tarca  w a ty ­
kańskiego.

Skromność! Don osz ą  z Medjo lanu ,  że, aby 
ozna jmić świa tu  o wyzdrowien iu  po przeby tej  
n i e daw no  operacj i ,  po e t a  Gabr je l  d ’Annunzio roz ­
kazał  dać  sa lwę z 11 wys trza łów a rmatn ich z b a -  
terji, u s t awionej  przezeń w ogrodzie j ego willi nad 
Lago di Garda.

Zmniejszenie się liczby przestępstw we Wło­
szech. Ze sprawozdan ia ,  og łoszonego  przez  mini­
s t e rs two  sprawiedl iwości ,  wynika,  że w  1922 r.%* 
k iedy  Włochy  i iczyły 39 mi l jonow mieszkańców,  
dokon ano  w tym kraju 6.278 morder stw.

W  1928 roku l iczba morder s tw  przy 41.000.000 
mieszk ańc ów  zmniej szyła się do 2.830.

Odkrywca chininy — jezuita. Obecn ie  bardzo  
częs to  zapomina  się o zas ługach Kościoła ka to ­
lickiego wzg lę dem  medycyny.

Czy ludzie w ie dz ą  np., że o d k r y w c ą  chininy,  
tego n ieocen ionego  ś rodka leczniczego p rzec iwko  
malarji ,  był  ksiądz,  j e zu i t a?

Ksiądz ów  około r. 1609 p r ac ow a ł  j ako mi­
s jonarz w  Ameryce południowej ,  gdzie za cho ro w ał

na gorączkę pow ro tn ą  i wy leczy ł  się dzięki użyciu 
chininy,  k tó rą  wyciąga ł  z kory chinowca.  Po  w y ­
leczeniu się przesłał  próbki  tej ko ry  i uwagi o s p o ­
sobie  używania  jej kongresowi  j e zu i tów w  Rzymie 
Trudności  komunikacyjne i brak  możności  szybkiego 
p r ze kazy w an ia  sobie  wza jemn ie  wiadomośc i  sp ra ­
wiły, że chinina,  jako lekar stwo,  n aw et  wśró d  le­
karzy zdoby ła  sobie  p o w sz e ch n e  uznanie dopie ro  
po  upływie  długiego up ływu czasu.

W  Anglji np. za po zna no  się z nią pod  na z w ą  
prochu  j ezuickiego dopłero w 1655 roku.

Liczba czasopism akademickich w Indjach. 
W e dł ug  „Cathol ic  Di rec to ry  of India" (1929),  w  In- 
djacń wychodz i  113 dzienn ików i innych cz as o ­
pism katol ickich Publ ikac je  te są d r uk ow an e  w 17 
różnych j ęzykach:  angielskim 61, Tamil  13, Maly-  
aiam 12, por tugal skim 6, kanaryjskim 5, Hindi 3, 
syngalezyjskim 2, f rancuskim 2, bengalskim 2, oraz 
po  jednej  w  j ęzykach Tulugu,  Burmasa,  Gujerathi ,  
włoąkim,  łacińskim i Urdu.  W  Malyalam wycho dz i  
za łożony  w r. 1887 dziennik „Nazrani  Deep ika" ,  
a w  Go a  „O Hera ldo"  ( język por tugalski) .

Z pośród  20 tygodn ików większość  d r uko wa na  
jest  w  j ęzyku angielskim. P ism z jawia jących  się 
trzy razy w tygodniu jest  2, miesięczn ików 42 
kwar ta ln ików 4. dwumie s ię czn ik ów  4, oraz j edne 
pismo,  w y ch o d z ąc e  d w a  razy w tygoduiu.

KRONIKA LW O W SK A.
KALENDARZ KOŚCIELNY.

S I E R P I E Ń  — 1929.

4 N F 1. pw Ś. Dom in . 22 O. 6 p o  S. Hł. 5.
5 P NPM. Śnieżnej 23 Trotym a
6 W Przemienienia P. 24 Chrystynu, Bor.
7 S Kajetana, Alberta 25 Uspenje św. Anny
8 c Cyrjaka 26 Jemioła
9 p Romana 27 Pantałejniona

10 s Wawrzyńca 28 Prohora

Wystąpili z kościoła rz.-kat. Wilhelm Schrei -  
ber,  ar. 20 V. 1874 w Andrychowie  pow.  W a d o ­
wice,  emeryt  woj skowy,  wdowiec ,  zamieszka ły  w e  
Lwowie  p rzy  ul. Lwowsk ich  Dzieci  1. 42. — Emilja 
Zofja (2 im.) Wi ld zam. Knyb lowa,  ur. 11 II. 1878 
w Krakowie,  se pa row ana ,  zamieszka ła  p rzy ulicy 
Zadwórzańsk ie j  32, wys tąp i ła  z kościoła  katol ickiego 
dnia 18 l ipca 1929.

Wielki odpust. W  kościele OO.  Bern a r dyn ów  
p r zy p a d a  w niedzielę,  dnia 4 sierpnia,  wielki  o d ­
pust  „Porcjunku l i " .  Zysk iwać  go moż na  od  po łudnia 
w  sobo tę  do  pó łnocy  w niedzie lę  p od  nas tę pu ją ­
cymi warunkami :  1. S pow ie dź  — os oby  s p o w ia ­
da jące  się co tydz ień i co dw a  tygodnie nie p o ­
t r zebują  się osobno  spo w ia da ć  dla dos tąp ien ia  tego 
odpustu.  2. Komunja św. 3. Nawie dze n ie  tut. k o ­
ścioła i 4. modl i twa  w intencj i  O jca  św  —  sześć  
pacierzy.  Zyskać możn a  ten odp us t  tyle razy,  ile 
r azy się we jdz ie  do kośc io ła  i odmówi  przepi sane  
modl i twy.  Po rz ąd e k  na b oż eń s tw  zwyczajny.  Suma
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z kazan iem o godz.  10 7 7  nieszpory z p roces ją
0 godz.  5-tej .

500-letni jubileusz obrazu Najśw. Panny 
Marji w Nawarji. Dnia 4 s ierpnia w niedzielę 
obcho dz i  paraf ja  nawary j ska  wielką  dla  niej u ro ­
czystość,  bo jubi l eusz 500- lec ia  obrazu,  który tam
1 w okolicy ci eszy się wielką  czcią.  Obra z  ten był 
dawnie j  we  Lwo wi e  w Katedrze.  Gdy  p rzy  re s t a u ­
racji  Katedry musiano usunąć ołtarz,  w k tórym był  
ten obraz,  uprosi ł  p roboszcz  nawary jsk i  X. Arcyb. 
S ie rakowsk iego  ten obraz  dla swej  parafji.  W p r o ­
w ad ze n ie  obrazu  do kościoła  w  Nawar j i  odby ło  
się ba rdz o  uroczyście wśró d  w ys t rza łów  armatnich 
i przy odgłosie trąb.

O b ec ny  ks. P ro b os z cz  w  Nawar j i  X. Gabr je l  
Trzab ick i  o d d a w n a  czyni p rzygo towania ,  by  500-  
letni jubi l eusz  obrazu  w y p ad ł  jak najdostojniej .  
W y d a ł  własnym nak ładem Histor ję obrazu  i Ko­
ścioła w  Nawar ji  z i lustracjami,  odnowił  ob raz 
i oł tarz Najśw.  Pann y  Marji  i t. d.

Na uroczystości  jub i l euszowe  p rzybę dz ie  J. E. 
Arcyb.  Twardowsk i .  Na p rogram oprócz  u roczystej  
sumy z kazaniem,  u roczystych n ieszporów,  składa 
się także Akademja  Marjańska

Jubi l eusz w  Nawar j i  jest  po części  i j ub i l eu­
szem lwowskim,  bo  to jubi l eusz obrazu,  który był 
k iedyś  we Lwo wie  w wielkiej  czci. Nie byłoby 
też dziwnem,  gdyby  podąż y ły  dnia 4 s ierpnia do 
Nawar j i  l iczne rzesze  p obo żny ch  p ie lgrzymów.

Poświęcenie nowego lokalu. Dnia1 25 l ipca 
dokona ł  X. Bo les t aw Grudzieński  poświę ce n ia  n o ­
w eg o  lokalu przy  ulicy Rutowskiego 5, w którym 
mieści  się ks ięgarnia religijna, sklep z r zeczami 
kościelnemi  i religijnemi.  Uwa gę  p rze cho dn iów  
zw rac a  pięknie u rządzo na  wys tawa .  Nowy ten 
sklep będz ie  p i e s z y !  się wzg lędami pub liczności  
katolickiej .

Podziękowanie. W W P P .  Dr. Henrykowi Hila- 
r ewiczowi  i Dr. Wł ady s ł awo wi  Dobrzan ieck iemu 
za opiekę l ekar ską — pr awd z i wie  o jc ow sk ą  — 
składam se rdeczne  „Bóg za p ła ć ! 11

Ludwik Zan, fryzjer.

Z ap ow ied zi.
Od 26, VII do 3 /III 1929.

(Przedruk wzbroniony).
W  parafji św . A ndrzeja ( 0 0 .  B ernardyn ów ). 1)

Józef Kokoszyński, św. Antoniego — Albina Ryś, Batory 
Senatorska. 2) Michał Leluk, Szeptyckich 28 — Marja 
Pieniążek I v. Furgała, Sobieskiego 43. 3) Stanisław] Ba­
nach, woźny, Kochanowskiego 19 — Marja Wójcikowska, 
Kochanowskiego 19.

W  parafji św  M ikołaja. 1) Jaremko Włodzimierz, 
B odnarówka 8. Marja Kiełb, Bodnarówka 8. — 2) Józef 
Stocki, Łyczakowska 111. Alina Lemiszew'ska, Dwer­
nickiego H a .  — 3) Józef Kokoszyński, św. Antoniego 9. 
Albina Ryś, Senatorska 6. — 4) Teofil Steciak, Łycza­
kowska 66. Franciszka Bil, Tarnowskiego 28. — 5) Bo­
lesław Pawłowski, Ponińskiego 8. Marja Heckęr, Klei- 
nowska 4. — 6) Stanisław  Ścibłowski, Nowy Świat 4. 
Emilja Sanocka, św. Zofji 46. — 7) W ładysław Kiraszczuk, 
BatoregoEffij Śtefanja Klimczak, Zimorowieza 9. — 8) 
S tanisław Bajda, Mochnackiego 31, Magdalena Hornung, 
Łyczakowska 62.

W parafji św . A n ton iego . 1) Stocki Józef, Łycza­
kowska 111. Alina Lemiszewska, Dwernickiego 11 a.
2) Kokoszyński Józef, św. Antoniego H f. Albina Ryś, Se­
natorska 6. — 3) Steciak Teofil, Łyczakowska 66. Fran­
ciszka Bil, Tarnowskiego 28. — 4) Swatoń Józef, Sien­
nica. Kantiia Blicharska, św. Paw ła 4. — 5) Dr. Jan 
Sobaszek, Toporów, Janina Jarolim, Pijarów 50a. — 6) 
Źebrecki (dawniej Żebrak) Rudolf, Ki. Tańskiej 1. Zofja 
Dobrzyniecka, P iaskow a 14. — 7) Bajda Stanisław, 
Mochnackiego 31. Magdalena Hornung, Łyczakowska 62f-
8) Jastrzębski Juljan, Kurkowa 16. Aniela Garb, W yspiań­
skiego 3 j.  — 9) Buczyński Franciszek, K rzyw czyceW 5. 
Ewa Cnudoba, pl. św. Teodora.

W parafji św . M arcina. 1) Krupilnicki Józef, Znie­
sienie. Pasiecznik Józefa, św. Kingi 3. — 2) Malec Piotr, 
Wybranowskiego 7. Neuwirth 1 śl. Hołod Marja, Wybra- 
nowskiego 7. — 3) Kozłowski Mieczysław św. Kingi PL 
Skalska Lucyna,j?ś.w. Kingi 20. — 4) Sokół Stefan, św. 
Marcina 65. Błażowska Kazimiera, św. Marcina 65. — 5) 
Kowalski Michał, Zniesienie. Pilinkiewicz Joanna, Jakóba 
Hermana 2. — 6) Sokół Franciszek, św. Marcina 29. Pi­
lawska 1 śl. Budzińska Karolina, Zamarstynów, Iwaszkie­
wicza 9. — 7) Cholewiak Franciszek. Kleparowska 24. 
Topolnicka 1 śl. Dmytrowska Kornelia, P e ł t e w n a 4 5 a .—
8) Banach Paweł, Zamarstynów, Lwowska 17. Pytel 1 .śF. 
Nanuś't 2 śl. Kozioł Magdalena, Chorążczyzna 4 2.

W parafji św . E lżb iety . 1) Jachnicki Stanisław, 
Marja Sołuk, Bogdanówka 18. - -2) Makarucha Michał,
pl. Bilczewskiego 1. Antonina Botulińska, pl. Bilczew- 
skiego 1. — 3) Czarnecki Józef, Trauguta 9. Janina Mar­
kowska, Trauguta 9. — 4) Baszuk Szczepan, Salomea 
Ośmiak, Unji Brzeskiej 3. — 5) Szuwalski Michał, Olga 
Jurczyszyn, Gródecka 131. — 6). Smoliński Franciszek 
Zofja Niemerko, Krptka 11. — 7) Nowak Jakób, Gródecka 
65. Marja Stadnik, Listopada 40.

W  parafji św  Marji M agdaleny. 1) Stanisław Jan 
Antoni (3 im.) Holitscher, Śniadeckich 7. W anda Jarzyńska, 
Śniadeckich 7. — 2) Eolesław Jan (2 im.) Pawłowski, 
P jn ińsk iego  8. MarjatHecker, Kleinowska 4. - - 3) Kazi­
mierz Adam *(2 im.) Bogdański, Nabielaka 21. Terdsa 
Janina Hanus, Krosno. — 4) Stanisław Tadeusz (2 im ) 
Ścibłowski, Nowy Świat 4. Emilja Eleonora (2 im.) Sa­
nocka, sw. Zofji 46. — 5) W ładysław  Domski, Anczew- 
skich 8. Katarzyna Szynkarczuk, Anczcwskich 8. — 6) 
Jakób Nowak, Gródecka 65. Marjanna Stadnik, Listopada 
40. 7) Józef Robotycki, Kozielniki. Rozalja Lachowicz,
Kulparków. 8) Antoni Brogowski, Sykstuska 54. Ksa­
wera Hunic-nna, Sykstuska 54. — 8) Feliks Pesiński,  Jur- 
kowce (Bukowina). Albina Graban, Sykstuska 35.

W  parafji św . Anny. Jan Kołodka, Marja Kaspar- 
kiewicz.

W  parafji N. P. Marji Ś n ieżnej. 1) Londoński 
Kazimierz, Kotlarska 5. Lipczyńsna Władysława, Kotlar­
ska 5. — 2) Szpak Franciszek, Przerwana 5. Czajka Jó­
zefa, Słoneczna 18.

Tow. „Bibljoteka Religijna"
Lwów, ul. Ormiańska 13 — Tel. 24-61.

Wydawnictwa własne naukowe i popularne.
Czasopisma: Gazeta Kościelna, tygodnik.

Głos Eucharystyczny, miesięcznik.
Przegląd Teologiczny, kwartalnik. 
Miesięcznik Katechetyczny i Wychowawczy. 
Lwowskie Wiadomości Parafjalne, tygodnik. 
Bractwo Wydawnicze św. Józefa, wysyła 
w prenumeracie niskiej popularne książki dla 
wszystkich.

Bezpłatnie wysyła się egzemplarze okazowe czasopism. 
K sięgarn ia  T ow . B ib ljo tek i R elig ijn ej, R utow sk iego  5.

Ekspedjuje nakłady w łasne i obce po cenie kosztów 
— — — — rzeczywistych. — — — —

WYSYŁKA ODWROTNA. KATALOGI DARMO.

Kierownik pisma i Red. odp.: X. Dr. Teofil Długosz. — Nakł. Tow,, Bibljoteka Religijna11 z zasiłkiem XX. Proboszczów
Z Drukarni T ow  „Bibljoteka Religijna" pod zarządem Jana Przysziaka — Lwów Ormiańska 13. Tel. 24-61


